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W e  S a z o d  ą D n i a  i

Z  Krakow a d. iĄ- P a ździern ika .
Kościoły tu te jsz e  Katedralny i Archi  

Prezby  tetalrsy * pobudek wdzięczności  c z y ­

nią publiczności  następujące doniesienie: 

Nayiaśniey sca Kr ól o wa  Po'sk« Józefa Ar- 
ty  X i tżna  Austryi  Nayiaśnieyszego  Króla 

Polskiego Augusta III. zona w testamencie 
swoim L-gowała dla kościoła katedralnego 

Krako ws kie go  Ro zą  ziotą ( i* k i e  Papieże 
po św ię ca ć  i  g ło w o m  ukor ooo wan ym  aa 
sz czególnie jszą  dla Sw ię te y  Religii  pro­

t e k c j a  posy łać  zw yk l i  ) którą od O j c a  

Sgo Ritmrtisa XII.  w roI<u J738 w poda 

tUoku o d e b r a ł a ,  a d b  kościoła Panny M i  

ryi  obraz srebrny poz łacaoy  , na którym 
figura N a j ś w i ę t s z e j  Paaoy  z kcratu prre- 
doio w y r o b i o n a ,  i c a ł j  obraz wielością 

Goralów w y borną robotą o id/  b io nj  , ł t ó  

ry misła  od co iki  sw oie y  N a y i a ś n i e y sz e j  
E l fk to ro wy  B a w a r s k i e r .  Rozl iczne w k r a ­

tach polskich po śmierci  Augusta III, re 

Wolncye przeszkodą  b y ł y  , ze dotąd wy -  

mienione L ega ta  nie by ł / '  z  Drezna przer. 

słane.  Ale teraz N a yi asn ie ysz y  Elektor  i

P a ź d z i e r n i k a  1801.

•

X i ą i e  Saski  F ry d er yk  August  w y k o n y w a -  
iąc wolą ś w i ą t o b l i w e j  Babki  swoiey op i ­

sane L eg a ta  Kapitule K r a k o w s k i e j  ode 

siał .  Mało  iuż u« ziemi zostało tych,  któ­

rzy i y i ą c ,  w i y i ą c e y  K r ó l o w y  wy sokie  
cnoty wielbi l i ,  iak ia wielbi ł  sam Kle.  

meos XII  w  liście sw o m posełaiąc iey  
Rożą  wspomnioną._,  A rdentifsim ce p a ter• 
nas Caritat.it ititd ia prosetjuim ur to t orna• 
menta K irtutum  , quibus Te glorlosifrim o  
jiu s tr ia c o  Sanguine exortam  p r o b a s , ao 

T ui fam ant longe lategue diffundis. _  A b y  

wiec  teraz źy iąc ytn  i potomnym Swiąto* 
b l iwosć  Babki  z wszelkiemi  cnotami  vt 

wysokim stopniu p o ł ą c z o n a ,  i wiernego  

tych naś ladowcy w n u sa  N a yi aśn ie ys i eg o  

Elektora wiadomą została , Kapi tu ła  

K r a k o w s k a  powinnością s i r o ią  osądz i ła  

w y s ł a w i ć  ią przed publ icznością niniey.  

s t y m  rioniesienbm.

Z  W iednia d. 7. P aźd ziern ika .

J. C. K.  M.  r ac zy ł  F .  M.  L .  barona 

Ka rac ze y  prztz  wzgląd  na iego wieloletnią 

s łużbę  i sz cz egó lni e j sz e  vr w o y n a c h  turec*
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ł i e y  i frj .ucuzkiey z a s ł u g i , t  ca łem iego po* n M o *tip a u ie  Jenerale L ey 'en a n cie  Gu* 

tom stw em  ob oi ey  płci  do godności  hrabię- bernatorze tooienny W ileń ski Be*
g o  z pr zydomki em W a l i f s a k i  n a y ł j s k a -  ningsen  !
w i e y  wynieść .  Chcą c  podać  stanowi  szlscbeckic-mu

Pa mętna uroczystość w o j s k o w a ,  kto- nowe i d og od m tys ze  śr i o dk i  edukowania  
ra w  wielu g łowoie/SŁych miastach mo* dzieci  i sposobienia ich do publ ic-ney u< 
narchi i  od  niejakiego czasu odp rawiona  s ług i ,  u w a ż a m ,  że bęoace teraz korpusy  

z o s t a ł a ,  obchodzona  także b y ł a  w  G atz  kadetów z ustanowienia sw oi eg o  pewną 

d.  20, września.  Trzec h  c ł f icyerow kapi* tylko  ograniczone l i c zb ą ,  za ro;szerzeniem 
tan hrabia Scberfenberg od Reiskiego re. się oświecenia , i ogólnego wy ob raż eni a  o 

gimentu,  pó łkownik  hrabia Paar od Latter* doskonalszym w y ch o w a ni u  młodzieży  , sta* 

mana i kapitan Le Breuy  od T e r r ę g c , o d e *  ł y  się nahoniec nf tpdpo*  icćniemi , ani 

brali  pubkczoie na placu przed zamkiem liczbie potrzebujących dobrey  e d u k a c j i ,  

przy  portrecie J. C,  K. M,  £  rąk F.  M.  L. ani t r i  obszrrtiości  tak rozległego Państwa* 

Xc ia  Rosenberg,  w przytomności  gub-, ma- W i d . ę  oraz  zdrugiey s»roft> . .  że  zm oże*  
tora  k r a i o w eg o ,  hrabiego W el sbe rg  Rai .  nia t a l o w e g o  korpusu w stołeczne en mis- 

teoau,  kr a io we go  kapitana hrsbisgo  Aienr.s, śc ie ,  ia k o ż k o l w i t k  wicia nastręcza ła t wie y*  

X cia  bisk upa S c k a u , wielu jene . a ł ow i  of- s rycb  sposobo-oś-'  do wydoskonalenia  po* 

f i e y e r o w ,  kra iowego  kol leg ium,  wielu* cz^tkowey  na u k i ,  z więk sz ym  atoli  ni*s- 

s i l a c b i y  i l icznie zebranego lud u ,  woy* równie pożytk iem odby ta  ona b y r ź  może 

s ko w e ordery  M z r y i  T er efs y  w nad giodę  w  szkcłach ustanowionych po guberniach,  

i w e y  waleczności .  X żę  Rosenberg odda* T a m  to młodz ież  n iero zry wa iąc  w ę t ł a  po« 
iąc  ordery  rzekł  do Każdego:  , , P r z y y m i y  w in ow ac t w a  tak silnie w p ł y w a ją c e g o  do 

W P a n  z rąk moich od J. C.  R. M .  naszego zaszczepienia w sercach ludzkich moralno* 
n a j ł a s k a w s z e g o  Cesarza  i Pana znak orde śc i ,  zostaiąc prawie pod o e r m a  swoich 
ru w o j s k o w e g o  M a r y i  Terefs y  , iako do- p o k r e w n y c h ,  d o c h o w a  “p i*rwies  ko we  u* 
w o d  publ iczny t u e y  wie rnośc i ,  od w ag i  i czucia przywi ąza nia  swoiego  hu n i m ,  i 

roz tro pno śc i ;  noś go na ch wa łę  Boga ,  do- bez dalekiego przeiazdu zna yd i ie  do po* 

bró Nav iaśuieyszego  naszego W ,  Mistrza mieszczenia s i ę ł a t w i e y s z ą  zręi znosć.  T a m .  

i cai»go domu Austry ackiego ,  na c h w a ł ę  że na mieyscu sw o i e y  rodziny  w łasn m 

•  ustryackiego  oręża j dobro o y c z y * D y . ”  oddycbaiac  pc wietrzeni i t&y samą pr aw ie  

X ż ę  Rosenberg po wi ed z ia ł  także dó przy- >napawaia4e się w o d ą ,  ł s t w i e y  utrz yma 
t omn ych  stosowną do tego aktu m o w ę .  zdrowie  i z w i ę k s z ą  pswncścią  post ępk u,  

U ro cz ys to ść  z a ko ń cz y ła  się nabożeństwem odbierze pr zy zw oi te  stanowi  swoi- mu  wy* 

pod  namiotem i wspaoia łem obiadem u chowanie.  Z iych tedy uwa^ z* mierzy łem 

X ci a  Rose nbe rg ,  Da którym z o a y d o w a l i  w n icktó iycb  gub erniach, a między i«m m> 

się także t r iey  nowi  tawal t  rowie  orderu. i wguberni i  L i te ws ki cy  wm ie śc ie  Gr-ornie

Z W in a  d. 2. P aździernika . ustanowić szlachecką woienną s iko łę .

Ogłoszone tu następuiący list J. l t r p :  Przedmiotem iey będzie formując uczniów

Mci  do guDrrnatora wi l eń sk ie go : w p o c z ą t k o w y c h  naukach posy łać  potem
J
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pe w g ą  icb l iczbę co rok własnem stara 

11(11 » pod własną odpo wiedz ią  do tute^r-
Sl.v ch korpusów i c o  pcbl iższych  szkół

g ł ó w n y c h ,  a b y  w nich daley  w naukach

postępuiąc usposobil i  się dosta te cz nie ,  ie- 
dpi do w o j s c o w e y  , a drudzy do e y w i l n ey
słUiby.

Naznac-a i . jc  w y d a y a n i e j ż e  skarbu po 

£00,000 ruolów co r o k ,  tatr na pierwiast  
kovre tych zz pr ow adz eń  stopniami wzra 
*t-,ć maia&yeh aakł^dy , i sko  i na c o r o c z ­

ne ich utrzymy w z n i e , dla daa ia  o o y m s t a  
iy  h na potem z a s a d , zaleciłem j s c e r * ł o w i  

toę jorowi  Begicze f  udać się na m i e y s c a ,  
gti-ie te szk oły  Są przeznaczone,  c b e y  

rzeć tam w s-Jstkie ' i  ręcrnośtJ z położenia 
cnych'  w y t m a i i l e  i w miarę miey seowy cb 

cen i w y g ó d ,  zrob-ć dokł adny  rachunek 

tak co do b u d o w l i ,  iako i c u d o  utr z ym a ­
ni* Całego. N i  te a koniec opat rzy łe m o 

Cego szciegól 'aieysztati  ios trukcyami  i ii 

m o c o w a ł e m ,  a o y  p r z t y n a w s z y  w s z ę d y ,  

gdz ie  tylko  są sk ar bo we  nie zaięte bu d o ­

w i e ,  za pew ni ł  s:ę o możności  poprawieni*  
o o y t h  i o b roc oc ia  na tak o we  u ży c i e ,  a 

gdzie ich nie ona, * b y  tam obrał  dogodne 

m i e y s c a ,  i przy pomocy  udzielonego sobie 

Archi tekt*  z p orz ąd z iw sz y  p i a n y ,  proiekt  

kosztu , i o p isanie ,  przedstawi ł  mnie na 

potwierdzenie .
Poru cza ią c  W M P a n u  przy łożenie  śię 

do t ak o w e go  iemu poleceni* wszelkiemi  

iakie ty lko  od W M P a n a  za leżą  śr/odka- 

® i ,  w k ładam  na niego ob ow  ązek , z a w i a  
domić ct«m przez mar sza łków stan sz l a ­

checki  w  gubernii  L i te ws ki ey  rządo wi  ie- 
go p o w i e r z o o e y ,  iako o dziele istotnie do 

c iego stosuic csm się i z rzeczy wistemi ie- 

go poży tk ami  tak bl isko połączonym.  Ze  

wszełkiem podobieństwem rozumieć a s 1*

I ) (
t y ,  że on p o w o d o w a ł y  miłością o j c z y z n /  
z n a j d z i e  tu pewność lepszego wy ch o w a *  

ni* d z i e c i , zechce podziel i ć się ze mną z a ­

szczytem tego usta owie oia  i pr zy łożeniem 
się swoietn p r z y j m i e  ucr ęsm ic łw o w one* 

go zakładz ie ;  polecam przeto W M ^ a u u  slau 

tea z a p e w n i ć ,  że k r o ’ ; ten przy ję ty  prze* 
zemoie z o s tm i e  ze wsze lkiemi  wz ględami  

po budkom iego odpowtcdniemi  , i będzie 

m o c n i e j s z y m  nad wszelkie noc d o w o d e m  
tey gor l iwośc i  z Jaką z a w s i e  stan sz lachec  

ki Rofsy i  gotów iest czynić  dla p^wszech* 

nego dobra.  Przy  tein wszakże n a s z  
| w M P a n  za  istotne i nieprzestępne w z i ą ć  

p r a w i d ł o ,  a by  sama tylko  dobra  wo la  i 

nic z ero nieskrępowane działanie honoru 

gruntem i zasadą b y ł y  iego w tero po sta­
no wien ia ,  a naden szystko  , eb y  odd alony  

b y ł  s*ro c k d  nawet  w^ mu sza 'ąc ych  per* 
s w a z y i .  O d w r a ca m  się Ja ze wsze od o- 

f L r  z i a ł e m  albo poniewolnie c z y i d o n y c b ,  

n&ymamyS.a zaś  uc iąż l iwość  P a ń s t w a ,  
więcey  w s i y  w po.ęciacb moic h ,  ar,.ze) 
wszelki:: by oay szc/ęśliw Sze Imprezy .  S t a ­

ra y się W M P a n  przekoL-Ć Stan Szlacnec- 
ki o tych niezbitych p r a w d a c h ,  któremi  

się Jt  prowadzę  i d ay  2upełną s w o b o d ę  

patryotyczoy  Ol ego wiuokoro ,  a lb ow ie m  
orcekonany L i t e r o ,  że możność będzie ie* 

d yn ą  miarą Jego gor l iwośc i
jSa tey osnowie  daiąc W M P a n u  u c z e ­

s tn ic two!  w tem d z i e l e ,  o b ow i ąt u i ę  ońego 

donieść uioie w szczególności  co ku rych* 

leyszemu tego postanowienia pospiechowi  
przez szlachtę zrobione lub do  zrobienia 
przedsięwzięte zostanie,  ( Zresztą ż y c z ę  

W M P a n u  wszelkich potnyśioości .

Na Oryginale  podpisano własną  

Jego Iroperatorskiey Mośc i  Rę k ą .
A l, E X A N D E  R,
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T ł u m a c z y ł  i * oryginałem z g o d z i ł ,  K ol  

le s \ i Saw ietnik Ferdynand Kontrym . 

Sz lachta Ltew.ska t l ą c  za przykładem 

M o n a r c h y  ledoozny ślnie of) i rowała  i  iedoe- 

go dym u po 2 .1 gr.  na ed u k •?.«;' g  młodz i  , 

t o  znaczną w y n i t s e  summę
Z  Fary la d .  22 W rześn ią .

Z Marsyl i i  pod d. 12 t .m,  d o n o s z ą ,  

co  następuie : ”  Sp o d zi e w e m y  się. tu co

moment 12,000 lu i z i z 1210 koni j  wUl 
b ł ą d o w  zs r m i i  egiyskiey Ludzie w s z y ­

scy  będą o dpr aw iać  kwarantenę .  Juz ,wy- 
dpuO roz ka z y  wzg  ędem icb u tr z y m y w a  

Bia , i dostarczania odz ieży 1 ioayrfc p o ­

trzeb oa których  . zbywać im b ę d z i e . - .  ,J 

J*3piery rzą dow e s p a d ł y  na Ą6 fr. i 3,5 
cpn. _  ^dmiojs tracya  dobr n a . o d o w y c h  z 
j eoera loego dyrektora  i 8 a d m i n i s t r a t o r ó w  

z ł o ż o n a ,  iut  także postanowioną zesłała.  
D / r e M o r  jejaeralny ( osi który urząd rad*- 

cę stanu ob,  JDucbatel m i a n o w a n o )  otrzy 

m ą  roczo.ey peosyi  25,000 fr. ( Ą \  6 66  zł. 
l gro. po i . )  ą każd y  z administratorów po 

18000 /30 ,0 00  zł, p o i , )

Pismo ko ns y l i srż a  król.  szwedi ikiey 
kaucel lary i  Pana Fdęlcranz iut mamy prze ’ 

łożone  pa f rani uzki  ięzyk,

S ł a w n y  m a L r z  ob.  D a w i d  zdobił  2 

portrety Booapart -gn na koniu w p o s t a  

ł»ie kiedy  00 przez gorę  S. Gotharda prze 

c h o d z i ł ,  i oop na publ iczny widok wystą 

jwił;  ieoep z oich iest dlą pierwssego kon 

sula , a drugi di a K r ó lą J rr ć  Katol ickiego 

pr zeznacz ony.
Ob,  Delisle de SMIes oodął  do druku 

dzieło  pod tytu łem : M em oires er j'a v eu r  

da U ieu  zacny kąiące w sobie dowody istuo. 
i c t  Bo ztw a  i zbiis.iąęe przeęiwnp temu za 

r z u t y ; aj;e prefekt  p o h c y i  akonfikował

i  %
»s:.y.stkie exefnp!.«rte X i j g a u o w i  F u c h s  

w p r  .od aiin l e s z c z e  p u b l i c z n o ś ć  one wi« 

ąział -l .  -

£5ovvy a g en t  s u n o w  p e ł ó o c o e y  Ame *  

r y k i  p r z y b y ł  i u z  do 3 o r d e » i ' x .

L i s t /  z w y s p y  f r a n c u z k i e y  pod d. 28 

R w i y t o i a  aono,s,ią , z e  dp t e g o  c z a s u  

ni-i w i d z i a n o  t am ż a d n e g o  a n g i e l s k i e g o  

st t k u ; .  wne.sią  s t ą d ,  iż f i n t a  a n g i e l s k a ,  

k t ór ą  pr zy  k ońc u M ą r c a  1 Maahjts  p o d ż a ­

g le  wy s .- ł s . ,  nie m i a ł a  t e y  o s a d y  o z  cel u.

R a d t C y  stanu R e gn i e r  i K ą d e r e r  w y -  

c hal i  z r z ą d o w y m i  z l e c e n i a m i  p i i r w s t y  do 
d e p a r t a m e n t u  M e u r t n e  d rug i  d a  d e ­

p a r t a m e n t u  Moi,eIl i ,  _  D u i a  i u i r ze y  s z e g o  ,  

i a k o  w i c c z n i c ę  z a ł o ż e n i a  R z e p l t e y  t 

ż a d n ą  poe  ta z P a r y ż a  nie o d c b p d i i .

M a r s z a ł e k  R r p l a  p r us k i e g o  D o t v i l ! ę  

u m a r ł  tu c a  z g n i ł ą  g o r ą c z k ę .

D n i a  25. W r z e ś n i a .

D n i a  © n e g d a ys ze g o o b c h o d z i l i ś m y  

d z i e s i ą t y  r a z  p o c z ą t e k  r e p u b l i k a n c k i e g o  ro* 

ku , tłic i e d ó a k  na nim pomirj jó w i  i lkicb 

n a d z i e i  o  po ko lp  m i ę d z y  A n gl i ą  i F r a n c y ^  

n l e o g ł o s z o n o ,  N r g o t y a c y e  n i e p r t e i  w a ci e  

t r w a ł ą ,  i d z i s n y  wi el u  c h c e ' i u t  z a p e i y  

n i a ć ,  ze  w z i ę f y  o b r o t  p o m y ś l n y .  P r i e d '  

w c z o ra y  IV M e r r y  o t r z y m a ł  k u r y e r ą  z 

L o n d y n u .

. Świ etno .c u r o c z y s t o ś c i  z a ł o ż e n i a  R i e *  

p l i e y  p r z e c h o d z i  d a l e k o  u r o c z y s t o ś ć  ob* 

c h o d z o n ą  ną d n i u 14 L i p c a .  _  O d  p i e r w ­

s z e g o  z doi d c p t ł n i c j y i h  ( 1 3  W r z e ś n i a )  

w y s t a w i o n o  y L u w r z e  on. oce k rai om e g o 

■-.przemysłu. W  tyrn cel u d o  k o ł a  d z i e d z i n '  

.Cs 4 g a l e r y e  w y s t a w i o n o  , k t ó r e  4  » a  gł o-  

wneuni L u w r u  b r a m a m i  od s iebi e p r ż e d z i e '  

ł o n e  b y ł y .  VV nich z p a y r l j r e  s ę  120 krą-  

» c »  ęryi.i tap. K a ż d ą  z nieb t a  w n i y -  

ś . i u  b ł ę k i t n a  f i r a n k a  z  c z e r w o o e m >  frao-



o t l a t e i  z a k r y w a  ,  a  n.-dto o s o b o a  zts- k ao t  w y s t a s r u i ą c y  s w o j e  d z i e ł a  m c g ł  się 
*łona b ron i  od bL.sku s l o ń c s .  W  pośrzod"  p a s c t a ć .  2  t e w i  p i e r w s z y  k ons ul  n ad er  

ku k a ż d e y  z a w i e s z o n a  i e s t i a m p a  , k t ó r a  i ; ; t - r < Ł o w n i e  r o t m c w i a ł  , ba;' .*ł  się o każ*  

k o j i t e ®  r z ę d u  w  o b c y  p r z y ś w i e c a ,  P r z y  dą  f a b r y k ę , rak d a w n o  U st  *--toioi»a, win*

żn ać  p o t r z e ba  , i i  ■ to w y s t a w i e n i e ,  prre-  

c h o t L i  w s z y s t k i e ,  k t ó r e ś m y  d o t ą d  w i dr i ę -  

li. W  b j f s y n a c b  , s y ć a c h ,  i s u k n a c h  rę 

h o d z i e l o i e  w y b o r n y c h  d o s t a w i ł y  t w o r o w ,  

o k t ó r y c h  z c s L - c y  się r ą p e w o i a i ą , iż i edoe 

s* d o b r o c i  a o g i e l s k i e  f i b r r k i  przechodzą, ,  a 

W s z y s t k i e  i o a e  o a y t n  dteus tęp ui ą.  T o  zaś  

j e s t  n ay  w s i n i c y  sz a. ,  że  f-. b r y k a n t i  z r o s n ą  

u s i l n c ś c i ą  o mi er ną  c e n ę ,  U h  d o b r o ć  t o ^ a  

I o w  s t a r ai ą  się.  S y c e  f i b r y  ki  e b i n g r e i k i e y  

w  F r a o c i a d e  az d o  o m a m i e n i a  a n g i e l s k i m  

Się r ó w n a i . y ;  cena ich r ó w n i e  i c s i  m i e r n a ,  

l a k  t y c h ,  k tór a  r z ą d  a ngi el ski  z t i k  w i e l k ą  

s rat.i p o s y ł a  d o  F r a n c y  i. O k a z a ł o ś ć  w y  • 

s t a w i o n y c h  k or o n e k  iest nie do o p - s t n i a .  

R ę k o d z i e i o i a  k c b i e r c o w  w B e a u v a i s  d o s t a ­

w i ł a  srtuh lisk p r z e d n i c h  , t e  % k o b i e r c a m i  

j gobelsńskiemi p o r ó w n a ć  s ię  m o g ą .  K o m  

p e n i a  F a n l e r a  , K o m p f a  i Mii  . tzera w 

C h o i s y  r ó w n i e  w y b o r n e  wvstsa> ł a  s - fi i -s 

Dy , i s k  są a n g i el s ki e .  Z g o ł a  ed broni  f a ­

b r y k i  w er s  «Ukiey a z  do w a r k o c z ó w  paru 

. . j tarza Mich,-,łon i c u k i e r k ó w  o b / B / r t h e k m i  

nic  nie t y l k o  z ł * g o  r a le  ani  m i e r n e g o  oy -  

f i ~ ć  o : e m o ż n a  b y ł o .  W y s i a  s-ieaie to t ek  

d a l e c e  p u b l i c z n o ś ć  t a i e ł o ,  że od p o ł u d n i a  

. fil  do g o d z i n y  i.) w w i c ć i o r  k a ż d e g o  dnia 

W s z y s t k i e  k r a m y  n i e p r z ę p c h a o y m t ł u m em  

n a p e ł n i a n e  b y ł y  , i d l a  t e y  p r z y c z y n y  

W 5 stp w i e c i e ,  k t ó r e  z i 'pierw s y m Fende-  

i m a i r e  ,sk< ń-’ zy,c s i ę mi  ł ó  ,  d o  5 5 0  p r z e ­

d ł u ż o n e  z. s i l o ,  _  D.  4 d op e. ł ni c i eg o ( 2 1  

W r z e ś n i a )  p i e r w s z y  k o ns u l  o d w i e d z i ł  w 

t o w a r z y s t w i e  s w o i c h  2 fcolegow w s z y s t k i e  

w y s t a w n i c z e  k r a m y .  P u b l i c z n o ś ć  mu 
Si-ła  u a o vt czas u stąpić, i tylko fakry

le u ż y w a  ludzi  & r ,  _  P r z e z  te i c z t n o w y  B o*’ ■»
n a p a r t e  p o z y s k a ł  s o b i e  w sz y s t k i c h  f a b r y *  

h a n t o w  s e r c a :  usta  ich i edno = g o b n i e  rnia* 

oui ą go o pi ek unes etn D o z t w e m . -  U. 5 z ao* 

p e ł a i e z y c n  ( 2 2  W r z e ś n i a )  w n i y ś p e  a a  

w s z y s t k i e  t e a t r s  b i i  b e z p ł a t n e .  B o na *  

parte  z c a y d o w s ł  się oa t eatr ze  o p e r y  04 
r e p r e z t f p t i c y i  T a i e m o f c  Ł y d y ,  s t t u k i  zna* 

i om ey  w N i e m c z e c h  p o d  n a z w i s k i e m  c z a r ­

ci ci ;  ę z k i e g o  »1 t». S t o r o  t y Ik o p o s t r z e ż e *  

no p i t r w s z e g o  k o ns u l a  n a t y c h m i a s t  t u k  

w h i k a  r ą~ oś ć  p o k a z a ł a  się z g r o m a d z o n e *  

go l u d u ,  z e z  nią zaiectwo ów  z a p a ł  p o ro *  

w o ń ć  m o ż n a , -  z i aki m n i e g d y ś  F r a n c u z i  

p r z y y r n o w c h  L u d w i k a  u k o c h a n e g o .  N a ,  

t łok w i d z ó w  b y ł  tak n i e z m i e r n y ,  ż e  w i e ł e  

o s c b  u d u s z s n y t h  i r óz de p. t ao yc h z o s t a ł o ,  

a r z a d k i  się z n a l a z ł  , kto  w c a ł e y  sukni  

w y s z e d ł ,  _  T o  pr zez  5  doi  d e p e i n i c z y c h  

d z i . t ł > - s i c .  C p z aś  do u r o c t y s u ś c i  I g o  

V e n  e ml a i r e  p r r y t o s z y m y  tu t y l k o  w y p i a  

% d zi s i e y  s i e g o  p a r y z M e g o  d z i e n n i k a : ”  N i e .  

z l i c z o n a  m o c  ludu orf 6 g o d z i n y  z r a r a  d o  

r2 w n o c y  u r y w a ł a  r osrtneytych u c i e c h  

ś w i ę t a  , k t ó r e  dia ni ego p r z y g o t o w a n o .  

S t o o z d o b i o n y c h  p ę d z l e m  i k w i a t e m  u w i t a *  

c z o o y c b  s z e l u p  un osi ł o -s ę po  S . k w a o i e  

a p o c z e t  d o o r s - o y c h  c h ł o p c ó w ,  k t ó r y c h  

s ukni e i u b i ó r  g ł o w y  wy-st-rw i ż ł y  c b r a z  

m i e s i k i ń c o w  z r i a d b r z e g o w  <J ,ng*su , r o ­

b ią c  w i t s ł a m i  , u d a w a ł  m i ę d c y  T u i l l e r i  

i m o s t e m  r e w o l u c y y n y m  w ;$ k  r y b o ł ó w ­

s t w a .  M ł o d z i  p ł y w a c r e  gtepnoli l i  się I a 

m a s z t  p r ze dn i  d la  z e r w a n i a  w n c a  za  wie* 

j i O nr g O  u w i e r z c h u  , f w p o ś r z o d  o k l a ­

s k ó w  i ś m i e c h u  c a p o w i o t  si^ s pus *c Ł« i ' ,
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W* wielkich statkach z n a j d o w a ł o  się ru 

ch l i we  M o d ł o , która j n t g ł a  c h w y t a ją cy ch  
pierścienie oa słupiec r z u c a ł a ,  gdz ie  p>erz 
cień by ł .przy  rno^ow-any j ale nie daiac  do 
s y ć  czasu do zac hwycenia  o n e g o , rzucało 

i ch z pierścieniem albo  bez niego w wodę.  
T y s i ą c e  wi d zó w pr zyk las k i wa ły  zręczuiey-  
Szym , śmi,aua się z inDycb , i c.esrono się 

wspólnie .  M u z y k a ,  tańce ,  j s to ły  dla 

zgrom adz ony ch  u r oz m a y ca ły  z a b a w y  a ż  
do  wieczora.  Skoro  ty lko  padło pómrocze 

natychmiast  r .ęsiste lampy zo bl y s ł y  , *
pr zy  pogodney  i c icbey nocy w y s t a w i a i /  

za m sk  cz aroox  ęzki.  Dopi ęt o  koncert  w 

świątyni  pokoiu Da e l i zeys i ich  polach za 

k o ń c z y ł  uroczystość doia tego. Na 5  oł 

ta r za cb ,  które przed wniyściem do ś.vi^ty 

ni wzniesione b y ł y ,  widziano Kapłanów i 
kapłanki  w b i a łycb  u b i o r ł c h , a  wieńce z 

k w i a t ó w  icb p r z e p a s y w a ł y .  L e c z  skoro 
o t w o r z y ł y  usta przedz iwność  głosu k aza ła  

o  ubiuiach zapomnieć.  Śp i e w a ł y  w s z y s t ­
kie z ż y w o ś c i ą  Eg ipcyan ek  himn d c  bogini  

pok oiu ,  i do ko ła  świątyni  t a ń cz y ł y .  To  

pomięszanie godności  z  wesołośc ią  b a w i ł o  

w i d z ó w  niezmiernie.  O  to godzinie w  n o ­

t y  zapalono  fa ierwerk  , ten przecudnie się 

u d a ł ;  w y s t a w i a ł  on w y b u c h  Weztiv iusia,  

a  omamienie dos z ła  do  n a y w y ż s z e g o  sto 

p n i a . .,  _  T a ń c e  nareszcie przez c a ł ą  aoc 

na polach el izeyskich t rw a ł y .  Wieczorem 

puszczono  ki lka ba lon ow .  P a r y ż  zda ł  się 

b y d ź  ie d oy m  t o w a r z y s t w e m  tylko  , k o n ­

cer ty,  pantomi  ty,  l inoskoki ,  s łowem w s z y ­
stkie gatunki  i g r z y s s  b a w i ł y  w i d z ó w  — 
O b.  L naz e  w y d o s k o n a l i ł  sw oie  drabiny 

t a k ,  iż chcąc y  widz i eć  w czas ie  t łumu fio 

napartego  mogT bezp iecz nie  siedzieć.
W c z o r a y  p i er ws zy  konsul d a w a ł  

a u l y e n c y ą  ministrom -zagranicznym, Hra-
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bia R a i i t s i e w  Jut s!ę p o t r g n c ł .  P, M a r ­
k ó w  n ie p r z yr e c b  ł  tu w char <kterze p o s ł a ,  

l-.cz t y l k o  w s z c z e g ó l n y m  z L c e n i u .  Z  rę 

k o d z i e l n i k o  »■ wy sta ^wui ^c ycn p r ó b k i  ro 

bot s w o i c h  o t r z y m a l i  m e d a l e  z ł o t e  oob« 

z n a n y  M o n g o l f l e r ,  b r a c i a  D y d o l f o w i f  za 
p r t e d n i e  w y d a n i e  H o r a c y u s z a  i i n n y c h  12 

f a b r y k a n t ó w .  Ci  w s z y s c y  i - dli c b i a d  u 

p i e r w s z e g o  k o n s u l a .  T r y b u  a t  o d p r a w i ł  

w c z o r a y  p o si e d z e n i e ,  na k t ó r y m  o b .  Ar 

n au d z e s ł a ł  pr ezydc nteęn o b r a d y .  K r ó l  

h i s z p a ń s k i ,  który b y ł  m o t a o  na z d i o  viu 

z a p a d ł ,  za p u s z c z e n i e m  k r w i  i u ż y c i e m  

w e z y k a t o r y y  p o w r - c *  iuż do z d r o w i a .

F i p z o f f a  K-ęśła prźułozooa na nasz 
ięzyk przez 'Karpia V : 15ers i o f n r a u ^ a a  in- 

s ty tuto wi  siała s ę snatiryąikł-Huj" dzienni- 

karzóiv , ale razem i p r ze d m L l - m  g ł ę b o ­
kiego badania uczonych.  T o  d a ł a p o t n u p ,  

że  pi r u s z y  kor s u l , żądał  od i ł c r r a c z a ,  

krótkiego zbioru sys iemaiu tego d z ie lą ,  

lecz teD iuż w i ę c e y o d ^ g c  Nivuse nigdzie 

wid z ia nym  m e i e s t . _  Ludzie  w poli tyce 

biegli  z wie lką ufnością spo J - ie wa ią  się 
rozeymu z A n g l i ą ,  leżeli n eg o cy ac ye  przez 

ii ko w ą okoliczność przerwane  nie będą ._  
T u t e j s z e  to w a r z y s tw o  pięknych nauk D o ­

która M f y e r a  z Hamburga  członkiem 
d wym mian ow ało .  Na ostatu em iego p o ­

siedzeniu czytano  dy se rta cy ą  o r i y m s k o  

greckich antykach  będących  w L u w r z e ,  

iakc  to Apoliinie be lwt de rsk im i t. d. W  

czasach Wandal izmu w i t l c  c z ł o n k ó w ,  a 
szczególniey biskup Gregoire  zas łuży l i  się 

uratowaniem znaczney  l .crby  d z ie ł  ku n­

sztu. Niespodziewana  drogość zbąza  po 
chodzi ła  tylko  z samoistności  kilku p i ek a­

rzy .  Urodzate  tego roku wszelkiego zb o ­

ża są nader wielkie.  Wina  nie ba r dz o  iest 

w i c i e ,  ale zato  d o r o dn e,  i w do bt o c i sw o-



-  Jey równa rię winom 1783 roku. _  Poka-' Perspehtywy R iw A iey. Cerkiew U
*a nie się w wielu departamentach susłów 

przypisują lekkości  pr ze s z ł e j  z i m y . ,  .Ro z-  

g łoszono tu wieść o zniesieniu republikan- 

ckiego ka le n d a r za ,  ale obebod wspania ły  

nowego  roku fałsz iey ck a i u ie .  W nocy 

k'orssrwatory.um muzyczne szczególnie/ 
s ę d y s t y o g w o » a ło  ss»ci n koncertem. F a ­

jerwerk dany b, ł  na placu domu W et em  
nów.  Wielki  obraz pierwszego korsula  

Przeznaczony dla Rrc la  hiszpańskiego,  mo 

że b y d i  od każdego widz ia nym  w L uw rz e  

c6 s s i d o * .  v
Z  Petersburga d. 15, W rześn ia .
I), ę t .  rri. W VV.XiĄŻęta M i i o ł a y  i M i ­

chał  P a w ł o w i c z o w i e  wraz z Wielka Xię- 

żu ic tką  Anną Pa^ ło w n ą  ud.-li się w drogę 
do M os kw y .  Imperator przez kilka dni 

dla zaziębienia D u p o k a z y w s ł  się publicz* 

ności , którego zimna i wilgotna pora z w y  

tza yni e  po wielkich następuiącs  u p a ł a c h ,  
pr zyczyną  b ła.  Lekarze  z a p cb ie ga i ic  dal 

s*ym skutkom krew rnu puścil i ,  co tak da 
lece pomocnem b y ł o ,  iż zaraz nazaiutrz w 

supełnem zdrowiu pokaz ł  się na paradzie;  
radość  niezmierna ludu z tey okol iczności  , 
d a ł i o o w y  d ow ód  wielkiego przywi ąza nia  

Harolu k u t e m u  ukochaoemu M^narsce.
D.  7 t. m. Imperator  w to w ar zy s tw ie  

• woiey  m . t k i  i małżonki  , tadzież|  całey  
trnperatorskiey i margrabiów bedeńskich tu 

ha wiących  się fan) lii, z a ł o ż i ł  pierwszy  ka 
mień na nową kazańską  cerkiew w pośrzod 

Daywiększey  okazałości  i buku dział  w  
twierdzy.  Pod kamieniem z łożono  podług 

* w yc z a :u  skrzyneczkę  p . ł o ą  papierów j 

różnych kosztowności .  Położenie,  cer kwi ,  

k a z t . ń i e y ,  która test katedralną Ptters- 
b o rg * ,  zo ayd u ie  s :ę w na yp ię ku i fy sz ey  

®*ęści ł o w n e y  u l icy ,  znaiomey  pod imie-

iest już nader stara i bez w szelkiej  oka ta* 
łości .  P a w e ł  I , ,  któremu Petersburg wi- 
niea iest po w i ę k s z e j  części  swą piękność 
umyśli ł  na i e j  mie jscu  nową wjDu dow ż.ć  

ś w i ą t y n i ę ,  k t ó r ey b y  okaz a ło ść  s to so w a ła  
się do i e j  godne ś d ,  1 która  razem b y ła b y  
wzorem naypięknieyszey  archi tektury.  £)o« 
zer nad tą b u d o w ą  zlecono .hrabi Strogo- 
n o w ,  prezydentowi  akademii  sztuk w y *  

z w c l o n y c h ,  a wczasie  g a y  Alexander  I. o* 
t e y m o w a ł r  f syyskie berło,  fundamenta iey  

i u i  b y ł y  wykop ane .  Potwierdzi ł  ten plan na- 
t y c h n . u s t  i z c a y w i ę k s z y m  zapa łem po pi e­

rać go przedsięwziął .  T y m  sposobem stolica 

c a s z a  nie t y l k o 'w i e l k ą  ozdobę w oaypię-  
knieyszey  części  sw oie y  z y s k a ,  ale n a w e t  

wielka  przestrzeń,  za teraźnieyszą k a za ń ­

ską cerkw ią  do tych czas  pu st a ,  zostanie 
zapełoiuną*

D. 9 obchodzono uro czystość  S. Ale- 
xsndra  N e w s k i e g o , i razem imieniny dzi- 
sieyszego Imperatora z wielką  okazałością.  

K awalerowie  orderu Alexandra Newskiego  
szli za  procefsyą w paradnym swoim ubio­

rze ud cerka  i ka/cń k ey , az  do klasztoru 
newskiego blisko pół  mili m^mieckiey. P o ­

tem f&nriia Imperatorska  iadła w k l aszto­
rze śniadanie z kawalerami  orderu , po 

którego skończeuiu matka  Imperatora ,  

k tóra by ła  na tę uroczystość do Petersbur­

ga pr zy je ch a ła ,  p o w r óc i ła  znowu do Pa-  

. w ł o o s k a  swoiego mieszkania lemiego,  _  
D, l p o g o d J n i e  j o  przed pcludniem I m ­

perator udał  się do cerkwi  k a i a ń i k i e y ,  

s k ą d  po odprawionem nab ożeństwie ,  wpo-  

śrzod L łagz lnych d u c h ow i .ń st w a  moołotr  

i błogosła wieasi w zgromadzonego  ludu 
wy je ch a ł  do P a w ło w s k a ,  Moment to b y ł  

tk l iw y  widz ieć  Imperatora przy ymu ią ceg o



T

, H  9 7 6  ) (
e<j mnóstwa ludu ł  ' aprzeymośc ią  podług  ip ^z ez  crgs nisiaki  z a b a w i ć .  J u i  w  A b o  

z w y c z a i u  daw nyc h  Rusioow cb le b ,  i shł j -  ez ska  na nich kró lewska  fregata,  

daiącego Ouże W swoim powozie.  W Pa- -Z G en ui d. 16. W rześn ia ,
w^owsku pożegnał  się Imperator c t u l t  z Goniec p r z y b y ły  w tych  dniach t Ps-

św o i ą  siostrą H ieną Xięż»ą  oas ląpczyną  r y t a  pr z y w i ó z ł  proiekt  oo w ey  konstytu  
M - h l e a b u r g a  , a po ranny on o-bis-djjie oko cyi/iJa nas is y  Rżol tey .  W c t o r a y  by ł  u- 

ł o  i godz ioy  w tow arz ys tw ie  swojey  m ; ł  dr i e looy  naszemu rządowi  i ci. łu p r aw o  

i o o k i , W .  Xcia  konstanty na , i Xięini««k.j d a r s c z  mu. Przedaieysze lego a r t y k u ły  ł  
bf ldrńikiey A m e l i i ,  o»yst*r>zey z sióstr s u n o w i s  : , „  Bę i z ie  jeden na tr w y ż s z y  u 

Im pe ra tor ów y Elżbiety A b x i « « n . v ,  puścił  rzęShik pod d a w n y m  nazwiskiem d o i y ;  

j i ę  w podroż do M o s k w y ,  P odr ćż  ta nie 30 senatorów f* ciało p r aw od a w cz e  1 70 
ma wiycey  t rwać  nad dni 4. Unia 14 1. m. £łożone  cs lo n k o w ,  Kardy  senator posia* 

Imperator stanie w Petrowsku pałacu Im dać posłtoien prt y oay mnity  za 12,000 tiw. 

porat ors k im  ty lko na ki lka we.-st od Mo-  » ł i s a o ś u  g ra n t o w y ch ,  1 piąta część  c t łoa  
Skwy odd a lo ny m ,  gdz ie  przez kilka doi za- ków będzie corocznie odrnie-ciaca. „  

b a w i w s z y  w s oa o is ły  .wiazd do M r s k w y  JJowiariuicmy się t R - y i r u ,  że tara

o d pr a w i .  Już iest wiadoma ceremonia ko- wiele znacznych fa.miliy z Neapolu przy- 
ron acy i  Im p er a to r a , dnia atoli  ieszćze nie było.,  lane w yj ech ały  z tego ostaimegu 

naznaczono.  Uroczys lośc i  tylko  przez 3 miasta do Palermo.  Wynoszenia  te, ma- 

dni t rw ać  maią , a w połowie P„ździerni- 5ą bydź  skutkiem ze sz ły ch  w Neapolu ż a ­

k a  Imperator do Petersburga p o w r ó c i . „  burzeń, Nieiaki Mamonue miał  s u n ą ć  na,
D .  i i  t. m, o godzinie 2 Imperatorów* Ma- czele n i e c h ę t n y c h .  lane w i a d o m o ś c i  do- 

r y a  F isd er cw n a  , i o b i e d w i e  iey starsze n o s zą ,  o n o w y c h  z a ż a l e n i a c h  F r a o c u i ó w  

Córki M a r y a  i Katarzyna  ^a w ł o w n y  u d a p r z e c i w  rządow i  n s a p o l i t a ń  skie mu , a tnie. 
ł y  się z P a w ł o w s k a  do M o s k w y .  T eg c- ż  i n n y m  o u c z y n i o n e  z n i e w a g i  1 uktó<

dnia X s l w o  Meklemburscy  puścili  się do rym Francuzom w Ncaoolu na początku 

Niemiec,  Fami l ia  badeńska pow r o d ł a  do tego miesiąca.  P o d ł u g  o d e b r a n y c h  zSar -  

Petersburga i mieszka  w m ar m u ro w y m  pa* dynii  n a y n o w s i y c h  w i a d o m o ś c i ,  'w j i s pa  

acu. ta zostaje z a « s * e  w o s y # i £ i s  j i n  tabu-
O d  gran ic stw ed kich  d, 10 W rzes'nia. rzemu. W  części p ó ł n o c n e /  nieiaki  Mo- 

D. 15 Sierpnia podpisana intercy-ę  mia na czele l iczoey p a r t y i ,  z ost .ne .w o- 

Ślubną między  VV. Xżniczką  M aryą  P a w ł o  t w a r i ey  insurrekcyi .  C d o w i e k  ten r e u- 

w n ą  i Xcicm parmiąc/m de S xe  W e y m a r .  m i - i ą ty  ani c z y t a ć ,  aoi  pisać wszystkie 
... M ęs t w o  badcńscy , którzy od półtora nissezy ś n ó d k i ,  które ty l so  rząd przeciw 

przesz ło  m ies iąca ,  z iednycn z swoich sy- nie mu bier ze ;  rekrutuie,  rozdaie u r z ę d y  i 

flow i 2ma coritami w Petersburgu się ba- h o n o r y ,  mów i  o wolności  i bra ters tw ie ,

W ią , i większą część tego czasu w Ka- wy bi er a  p o b o r y ,  w y z n a c z a  oadgrody  za 

Dennoiem Ostrowie  z Imperatorem przepę g ł o w y  sw yc h  n ie p rzy ia c i o ł , zgo ła  pannie 
dzili  , teraz po odiezdzie iego na korona  samo władnie,  

c y ą , m, ą się wkrótce udać 00 Sztokolrau



D O D A T J£ R
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G A Z E T Y  KR
W b  S R i o o ą  D h i a  j 4,

2 B rynu d, 7. P a źd ziern ika .
Do onsl i ś tny  dawniey  w gazecie na- 

Sz*y , j i  do Belgradu p n y b y ł  * D y w a n u  
ferma o ,  Który zak ł óc oną  tsm sp ok o y ro ść  
znowu p n y w r o c i ł ;  ale tum iesecza ten do 
B e l g r a d u ,  przyszedł  w Bośnii wmie śc ie  
ZwornsK bu&t w y b u c h n ą ł ,  który o m a l o  
b a s i ę  nie p o z b a w i ł  życ i a .  Janczarowie  
hie kontenci z p o s ł o w a n i a  baszy skupi 
wszy  sie w wielkiey  l iczbie opanowali  m i a ­
s t o ,  i iuż do doby wa nia  twierdzy  p r z y g o ­
towania  czynil i  gdzie,  pasza ostatni przy  

, tułek c lą ' s ieb ie  zna lazł .  Gdy  widzia ł ,  iak 
trudno b y ł o  dadź  odpor  natar cz yw ośc i  
bu o to wn iK Ów , ka za ł  o z n a j m i ć  chęć sw o 
ią poddani* im twierdzy  i o t w o r z e r ' *  

• bram o naznaczoney na drugi d z i . ń  go d z i ­
n ie ,  o iedno tylko ich prosząc , »Py mu z a ­
bezpieczyl i  życie  i msiątek iego.  T w i e r ­
dza  n«der w o bronę s łab* nie mogła  u 
t r z y m y w a ć  się d łu g o ,  a ze st rony  oblęga- 
i sc y c b  bardzo wie l ka  by ła  p r z e w a g a ,  te 
w s zy st ko  w m o w i ł o  w J a n c a r o w ,  i i  dali  
p r o p o t y c y c m  w i a r ę ,  i w spokoynoś^i  c z e ­
kali  dnia nasię uiącego. Nadchodzi  w y ­
zn ac zon a  do poddania tw ierdzy  g o d z i n a ;  
Janczarowie  zasadzeni  na danem s łowie  
p o m yka ią  się do bra’m ,  i iedoę znaydu.ą  
otwarta .  Juz w s zys tk o  z d a w a ł o  się r ę ­
c z y ć  za rzetelnością b^szy.  j an cz a r o w ie  iak 
na p e » p e  tiuiDcm się cisną do twierdzy  , 
*le z a l t d w o  w ciasny ulicę w e s z l i ,  gdy  
nagle z obu stron ukryte śmierć im zadają  
d z i a ł a ;  m y zaią s ty k i  Janczarów rzęsiste 
k * i t a c z e ,  13 0 ^  icb ea placu trupem kła  
dą , reszta pada pod rstrzem pałasz* , i 
bardzo  mała  l iczba mogła przed śmiercią 
Ucięć. Skoro c tem zdarzepiu  d o w ie d z ia ­
no się w Belgraozie.-  z a p a l c z y w o ś ć  roz- 
dr*źoi ła  te mteyszycb  Jancafów do nay w y ż  
s t t g o  s to pn ia ,  o ba w ia l i  się bowiem i 
Względem siebie p o d e j ś c i a  t a k o w e g o ;  z*<

A K O W S K I E *
A l  D Z I E  R N I  l i  A 1801.

c ię l i  iuż myśleć-,  nawet  czynil i  przygota* 
wania  do zabicia b a s z y ,  g d y  tym czasem 
wcponrtnrony fertnan dô  Belgradu Dadsiedł.  
Mimo to zdaie się - iedock , że. postępek 
ter, D * s z y ,  nieufność w sercach Jancz arów  
y łę b ok o  zakorzenił  * a zatem pożądana  
s p o k o y n o ś ć ,  przez zobopolne zaufanie t f k  
prędko ustalić s ę nie może.  _  Jenera łowie 
Simschoo i Fest m ber g  udali się do Zemli-  
na « celu rozpoznania  okoliczności  handlu 
tureck ie go ,  co iuż nawet  r oz p oc zę l i ,  t u ­
dzież zburzenia forty f ikacyy  r a  w y s p i e  
między Zemlinem i Be l g ra d e m ,  i rozrzut' 
canie wszystk ich dom ow tam znayduią-  
cy ch  s i ę ,  lecz w i»ki sposób to w s zy st ko  
ma nastąpić detąd  n i e w ia d om o .

Z  jśm szterdam u d. 29. W rześn ia  
Niektórzy kupcy odebia l i  z F?r_yża l i­

sty bl iski  po koy  obiec uiąie z Ai glią.  S u m ­
ma za wy c iagnieme 13,000 w o y sk a  r n a i y  
ca b y d ź  Francyi  zaoiacona  , wynosi  6000, 
000. N o w a  konstytucya  oszczędza  nasze* 
mu skarbowi  1400 0 zł.  hol.

Z  B r u x e ll i  d. 27. W rześnia. 
Wszys tk ie  wo sk a  f rancu.k ie  c iągną  

do Brestu i Boulogre .  Już w tych 2 portach 
z o a y d a w a ł c  się wtęcey--ai? <5o,ono ludzi*

Z  Liw orna d. 9. W rześn ia .
Do Fcrtolongono i *  wy sp ie  E lb ie  

pr zy b y ło  6 feluk ncapolitansi . ich z ż y w n o -  
ścią dla w o y s k  Jfrancużkah ob lega iących  
Fortoferraio.  Statek ieden grecki  w y s a ­
dzi ł  tam także ócoc  w o r k o w  z b o z a ; m a i e -  
maią  iż teraz niedostatek ży w n o śc i  usta* 
nie,

Z  R zym u d. 13, W rześn ia . 
Ost*tniey srzody  w dzień narodzenia 

Panny M a r y i ,  O yc ie c  S. w s w o i t y  osob ne y  
kaplicy ka za ł  w y s t a w i ć  obraz  Matki  Bo-  
skiey loret tańskiey, który i d u pi er ws zy  
konsul o d e s ł a ł ,  i pr zy o zd ob ić  go tak iak  
się z n a j d o w a ł  w L o i e e i c ,  Papież  miał



..ego ag i*  msza u tegoż _o ł t a r z a , potem u 
d a ł  się oo ko śc io ła  Panny M a r y i , .gdzie 
b y ł  p r i y y m o w a n y  od w o y s k  papiezkicb 
Sto iących pod b r o n i ą  A r c y  X z a a  K r y s t y • 
Da * iecbała  t>a ten odpust  z F ra s a a t i , s łu­
cha ła  mszy S.  papiezkiey  pod baldachimem,  
k t ó r y  J, Świąt ob l iw ość  ka za ł  dla oiey o- 
b o k  kardyoalsk iego  siedzenia w y st a w i e .  
M ar g ra b i a  Ghisleri  z n a j d o w a ł  się przy 
A r c y  Xżnie.

Zabroniono w y w o ż e n i a  wszelkich te­
r a z  w y k o p y w a n y c h  a ut y ko w za  granicę 
p od  kara 300 skudów , aże_by zapobiedz 
zupełnemu R z y m u  ogołopeniu z s t aro ży ­
tności.  O yc ie c  S. od za w arcia konkordaty  
iest  zaw s ze  wesół.  W s z y s c y  z* gry  żaka- 
za o e  osadzeni  w zamku S. Anioł*. , Civi ta  
Y e c Ł ia  na wolność wypuszczeni  zostali.  
S ł y c h a ć  że minister Akton ma przy iechać  
00 Neapolu a la  czynieaia  p r z y g o t o w a ń  do 
wi a zd u  Króla.

Z  , F ra n kfurtu  d. 26. W rześnia.
DzisTfty kończy się u nas iesieuay iar- 

•nark. Z Francyi  i l ew eg o  brzegu Renu 
da leko  ermiey b y ło  tu kupców niżii się s p o ­
dz i ewa no.  W y r o k  wzgi ęd sm  stęplowania 
ws zys tk ich  w e  Franęyi  t o w a r o w  , i p n e -  
trząsanie domow naznacza ją  za  ' istotne 
p r z y c z y n y  nie wie lk iey  l i c zby  ku pców.  
T o w a r y  angielskie w tak matey  b y ł y  ce­
pie* iaaiey nikt nie p a m ię ta . — K a w a le ro ­
w i e  śrzedniego Renu mianowali  s w y m  na­
cze ln i k i em ,  pełnomocnika  elektora trewir- 
ikiego barona S c h u l z . — Już jeaeralność 

f r aacuzka  uzbroi ła  szalupy  artnztne na. P.e- 
niSJ dia przeszkodzenia  handlowi  ko nt ra ­
ba nd y  i tb ożzm.

Z  B erna d. 7.  W rześn ia
K o m m ifs ya  maiąca zlecenie do roz- 

trząśnieuia proiektu konsty tuc y i ,  w króice  
go poda do przy ięcia  s e y m o w i  ogolnemu. 
Poc zy ni ła  ona  w nim niektóre w i ź c e  o d ­
m i a n y ,  maiące w  celu zapewnienie tern 
b ar dz ie y  iedności  Rzpl tey  , iako to, że do­
bra k a m o n o w a  będą.  dobrami  kra.u , i że 
proiekta ustaw pr zy sz łe go  sen.alu nie bę ­
dą  i i odawane  se ym cm  kantonowem ty lko  
ogólnemu se ym o w i  do potwierdzenia i t. d.

? i
Minister hiszpański d a w a ł  nie d aw no  

wielki  o b i a d ,  na którym zn»ydował.o s ę  
wiele znaKomitych -osob różo.  ch pa-rtyy,— 
M niemsią  że stoiica rząda  będzie przeore- 
siona do Lucerny  lub inaego roissts ,  co 
tem większego  nabiera podo bień stwa ,  że 
wielu de pu to wa ny ch  iest przec iw nasze­
mu mias u uprzedzonych.

Z  B a y reu th  d. 124. W rześnia  
PP.  L a  warenne i Impeyt C j  o.-nęi o 

t rzymal i  od J. X.  M. Pruskiey pr ẑez wz gląd  
na ich słabe zdr owie  po zw olenie-mienia  
miasta za  więzieaie .  O a e g d s y  zostali przez 
półk ownika  Unruhe na s ło w o  honoru w y ­
puszczeni  z zsrnku. M ło d y  P rę t y  o tr z y ­
mał  także pozwolenie dła s ł ibnśc i  z d r o ­
wia przechodzenia się po ogrodzie pod o- 
feiem unteyofficyera.

Z  Turynu d. 18- W rześnia.
. D « p u { a ę y a ,  k t ó r a  b y ł  1 d a  P a r y ż a  w y -  

s ł a n a ,  p o w r ó c i ł a  p r z ed  k i l ką  d a t a m i . — 
U s t a w y  f r a n c u z k r e  o g ł o s z s i ą  c i ą g l e ,  k t ó ­
r e od 1, V s o d e n i a i r e  /  -jg.. W r z e ś n i a  )  b ę d ą  
w  P i e m o n c i e  w y s o r s o e .  Jedno z  n a s z y c h  
p ;sm m ó w i  z, tęgo p j \vodu , że Kray ten 
z b l i ż a  się s z y p h i e m  k r o k i e m  do- s w e g c  o- 
s t a i e c z n e g o  p r z e z n a c z e ń  a , — O g ł o s z o n o  tu 
list z w y r o ż i e m  k o n s u l ó w ,  k t ó r y  z a w i e r a  
w s o b i e ,  i ż  w p r y t a c e u m  f r a n c u z k i m  b ę ­
d zi e  100 rnieysc pr ze zn ac z on y  ch i e d y m e  
dl a  d z i ec i  u r o d z o n y c h  w 27 d y w i z y i  w o y -  
s k o w e y  ( P i e m o n c i e  ).  J e n er ał  Jour. ian iest  
u p ó w a ż u i o r f y  w t y m  liście do w y b r a n i a  
u c z n i ó w  z z n a k o m i t y c h  f am i l i i  p r r y  w i ą z a -  
n y c h  do R z p l l - y  i p o d an i a  ich r z ą d o w i  d o  
p o t w i e r d z e n i a .  D z i e c i  te m a i ą  .by.dź m i ę ­
d z y  r okiem 7 i 12 w i e k u  s w e g o ,  z d r o w e  i 
m o c n e y  k o n s t y t u c y i .
Spi*1

C E N A  Z B O Z 
Na tareu  w Krakow ie d. 13. P a id zier\  1801.  
Korzec Pszenicy  . zł .  poi. 27 ilo 3 1 ,

— Ż y t a  . . — — , 20 — 21 .
— J ę c z m i e n i a  . — — 20 — 23,
— O w s a  . . — — 10 _  1 1 .
— Grochu . . — — 20 — 23.
— KnSzy iag laney  . — — 36 -  40.

D O N I E S I E N I  A,
O porzą d ku  Ejcam inow  G ym nazyum  Krakow skiego dekretem  G ubefn ialnym  d, f i  p. m.

za p a d ły m  na ka za nych.
\mo. Dnia 15 Paźdz iernika ni. godz.  9 w s z y s c y  Uczniowie  dawDego G y n > n s ł y u n  

sz kó ł  normalnych i pa ra f ia ln y ch ,  tudzież z domoiwey eduk acy i  ż y c z ą c y  seb  e b y d ź  
do G y z a a a z y u i a  pr zyp usz czo ne mi ,  maią się igromi^SKc do kośc io ła  k o l (e g i aty  S .A n n; '



)( K . , . .  -
* to wraz  z sw oie m i  l iomowemi  nauczycielami  i d o z o r ca m i;  gdzie mieysca swoie  po .  
dług daw neg o  z w y c z a i u  klafs z a i ą w s r y  w skromnośc i ,  którzy  zas leszcze w Gy m na -  
2vum nie b y l i ,  p r z y ł ą c z y w s z y  się ua ten raz do tey k laf ty ,  w k t ó r e j  b y d z  um.eszcze.  
ni Pr a - n a ,  słuchać! bedą Mszy  S. i dla  we zwa nia  łaski  Ducha Prz en a jśw ię ts ze g o  
ŚDiewać Hvmn V en i C b a to r  S p ir itu s , któren dla tego wcześnie p rzy sp o so bi ć  powiuu, . .

? 2do. W dni podłu g  porządku nizey opisanego Uczniowie  opatrzeni  w papieru
. r k u s %  d w a ,  piorą i k a ł a m a r z e ,  stawić się m a . ,  do G y m n a z y u m  do sz koły  II,  na 
uodz Ot, z tym w a r u n k i e m ,  a by  c i ,  którzy  ieszcz* prosto me umieią p .sad,  tez a r ­
ku sz ;  d w ś  poliniowane mieli tak wpodłuz  przez p o ł o w ę ,  lak uniwersały C. K druko- 
„ sne  by wa ie '  Proc* tego ksżd  n ma bydz  go to wy  od p o w i e d n e c  , zk sd  lest rodem , 
t o i e s t ,  z jakiego miasta lub w s i ,  c y r k u ł u ,  kram lak.ego s t a o u , wiele ma lat f  w 
iakłey. u l i cy ,  i pod iakim' Nrem mieszka? e ty  zna lub m e ,  k lorego i gdzie mieszka,ą*

C^ C ^)nii°ió t. m. Uczniowie  d a w n e g o  G y m m t t y u m  sz k o ły  I .
u k  A , u  l o i !  iako i proformrści ,  tudzież ze s .koU par af Uln ycn  , dobre początki  , ę*y ka  
i a c j ń s k i e e o  i Niemieckiego m a j ą c y ,  tudz ież  z d o m o w e j e d u k a c j i  c . u i e c y  się zn.ee 
f d . t n I ś ć  f .  Icl imy lub G r a m a t y k i  Dota , 7  o tey ze godzinie , sam ty lko  . ę . y k  Nią.  
n i e c k i  nm ie G c y .  1 ze szkół  oor i t ie lcrch  do Icfirny kandydaci .

o T  i ) U c  niowie s .k o ły  II. i , l l l .  daw ft .go  Gy mnazyum , u z d o m o w e j  edufta- 
Cyj  do G r * m a t v k i  lub S y n i a x i m  uzdatni eni .  • D ni a  20 . e * y K Niemiecki  u m . e . ą c y  d o s k o .

° * U . D°nj°rr . U m I ? ó w i ^ U ł y ' l V i '  w s z y s c y ,  « V .  ci t y l k o ,  k tórzy  iuż rok jeden w 
tev s z k o l e  przebyl i  , tudzież * d o m o w e j  e d u k a c j i ,  do R e t o r y k r u z d a t m e m .  • Dnia 22 

e y k N U , P i e c k i  . Łaciński  tt  Iko doskonale umie jący,  do Retoryk,  uzdatnieni .
‘ ' V o a %  U izn ic wi c  szkoły d a w n e j  V . ,  którzy  ,us lat d w a  w t e j  szkole przeby*

d Y „ u .,lVł ( . . j  do Poetyki .użdł tDieoi  Dnia 24 ię»yk Niemiecki  1
Ł ; c . ń ! k ? . y ^  doskonale umrt iący,  po o d b y t e j  Reto ryc e  do Poetyki  kandydaci .

* W  tych  dniach ezcaminow o k s i ą i k . c h  potrzebnych 1 r o z k ł a d z i e  n a u k  G y m n a z y - -
„ m  . i r e a u l o w : n r g o  U c z n i o w i e  z a w i a d o m i e n i  b ę d ą.

Z  , S  Jchmcść D y r e k t o r o w i  1 fhsirukiorowitf  tak d a w m e y s i  , osko 1 n o w o
p r zy by l i  z e j d ą  «■* « a ' to z  , iako w y ż e y  m ie jsc e  o godz.  ? opatrzeni  re .es trami , na
pr zyoy  , t  c WV'ch z wyszczególnieniem ich po rządnem nayprzodr
u -z ą cyc  h° t i ę § ’ w "do mu 1 o b szkółkę. ,  normalnych samych początków potem podług 
u , c y  I ' ,  k .  u  t t .  TV V  * którzy  p ie rw szy rok skończ? l i  o s o b n o ,  kto-
- S : i  o ł ; Ł  usposobionych'do  G y m n a z y u m  uregulowanego  I - f im y,  G r am *  

, i y  8. s °  R e t o r y k i , albo P o . i j k i ,  d o d a ł , c  p . a y  k . « d y r a ,
™ T l ,  •  »* k . ł « .  ‘  '»*».• l * k .  «U. t  . m u s *  Kania

s w e g o .  n r , „ .  t r a ł ete o s ł o d z o n e , i  ha drzwi ac h  G y m n » zv a l n vc b  z a w i e i
1 0  Urt io Lh ie*vk«oh Po.skim i Łac ińskim wypi san e  ,  drogą kursory!  kommuni* 

Stone we dw óc h P z a d z t o m  i Seniorom sz kó ł  normalnych  1 par f ialnych , t u ­
ku e się Jebmosc Panom Rządzcom 1 a ^  ^  ^  p{tt%  sjeble lub s w y t h

dzież  wszystk ich  u  będących w s w y m  obrębie lub  parafii pod i s k i m k o lw ie k  ■
zas tę a có w podp S « y * J  u pew p i l i ,  po upewnieniu zaś na dzień w y ż e y  w y r a ż o n y  
imieniem Instruktoio - \ wyszczególnieniem upewnionych  i mieysca ich pod

< . «  iak ' n a y p r ę d r e y  p . .

d ł u g  ad ' T L ‘ lZ” u » t t . 2 * “ S  » r G , m i , . ; , o o .  t a r a .  ureguicm anetn p r o e ,

nauk prze? sany cn,^ ę m a iacycb , w  o sob ny ch  godzinach lę ty  k Niemiecki
oie d op ot ęcu  w s zy sc y  z d a w n e g o  G y m n a z y  um Uczniowie
umy.śldie d i w a n y  ę o ą . te 0 w s zy sc y  dawnego  Gy  mnazyum Ucznia-
w nim wy dos konaleni  ni G  ̂ cb b ę d ą c ? , ięzyKa Niemieckiego potr*ebuią.
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czoną. A  tali b e t  WiS/elkiry k r r y w d y  t łc<niów d a w n i e y s i e g o  G y m n a z y u m , ich po* 
?.ytkowi  ze wszech miar zaradzono będzie.

W  K r a k o w i e  doia bc ź  u i erni*a  j S m .
X ia  iz JTranoiszek Hoffmann.

Pref«:.t Gyrnnaiyurn Krakettiskit go O. K . 
Magistrat  M i a s t a  C  K .  S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a  n i n i e j s z y m  E  i ykt etn d o  p u b l i c z o e y  

podaie  w i a d o m o ś c i ,  iż g d y  p e r t r a k t s c y a  mai^t ku po śmi er ci  F r a n c i s z k a  J u r a s z ó w ,  
sk iego  dnia go  m ies ią ca  Pa ź  i g i s r o i k a  r. b. b g o S t i c i e  t o  ran nej  na żądanie p P. B i e a  
k i e w i c t a , E k i e l s k i e g o  i M s k i e w i . z a  i a k o  nie p r z y t o m n y c h  M a r / a n n y  T » k * r s k i ,  Elż  
b i e t y  D u c h n i c k i ,  t u d z i e ż  A n t o n i y g a  K o n i e c z n e g o ,  T er aTs . ‘ Ł n z k i  z a s t ę p c ó w  o d b y w a ć  
się b ę d z i e .  W s z y s c y  z a t e m  k l ó r z y b y  do ' r z e c zo n eg o  ( t p a i k u  , c z y l i  p r a w e m  d ł u g u  
b ą d ź  n a s t ę p s t w a  ia k ow e p r e t e n s j e  tnie’ i , ‘ -na m i e j s c u  i c z a t i e  w y z e y  o z n a c z o n y m  
l o a y d o w a ć  się p o w i n r i ,  g d y ż  i n a c z e y  z p r z y t o m n y m i  p e r t a k t a c y a  r o z p o c z ę ł a  i  od.  
b y t a  z os t a n i e  . a nie p r z y t o m n i  i uż wńęcey siu c hana mi ols  będ j. ‘  -

W  K r a k o w i e  d ni a  29 W r z e ś n i a  ' 8 ’ jfe 
J. G ellin ok.
W . B a rtsch  
W ,b i c h 'c k i

Z Rad y  Magistratu C. K.  Stołecznego  Miasta K r a k o w i .
Sebąst. Katuski.

Przez  Magistrat  municypalnego  miastu K e n t y ,  w Króles twie Ga l ic y ,  ws hodniey,  
W cyrkule  Myś lenickim ś-zodfcui^cym p r zyt om sym  Ed^ktera,  wszystk im w p o w s z e c h ­
ności i każdemu w s iczególn  zści wia dom o czyni  s i ę ,  iż na podniesienie zb egu wie- 
r z wcielów przec iwko  substaocy i  zadłuzoney tak meralto o ierucbomey  Jmć X ią d r a  P i o ­
tra  St arc zewskiego  skafs^wanego plebana w Pi - trowicach w ł . s n e y ,  sąd ownie  z e z w o ­
lono.  Przeto każden , k t ór y by  do zaniesienia przec iwko  zsdłużo ne y  su b s t an c j i  tew 
s p r a w i e d l i w e j  iakiey pretens/i  sadzi ł  się mieć p r a w o ,  t ro i ey ste m i  się u w i a d o m i ą ,  
a ż e b y  aż  do dnia 15 Paź i z iero ika  tgot  r o k u ,  ood terminem zawitem , p r e t e n s ją  
swoią w sposobie fo rm tl ney  żałoby ns pr iec iw e s o b e  wspomnionego  Jmć X.  P iotra  
S t a nc z ew s ki eg n, do t ut e j sz eg o  MagUtr-uilnego s ^du , tym pewniey p o d a ł ,  i w nie J 
oietylko  rzetelność s w oi ey  preteosy i ,  ale też p r s w o ,  mocą którego w tey lub o w e y  
itUfiid umieszczony m b ? o ź  pr a g n i e ,  w przepisanym teriniuie 10 iest do Boi a 15 P a ź ­
dziernika i g u  dokładnie  o k a z a ł ,  imczfcy z.*ś po upiya ieniu w y ż a y  ozn aczonego  te r­
minu , nikt więcey  s łuchany o i ł b ę J t i e ,  owi  z a ś ,  którzy by swoich pretrnsyi-,  az do 
czasu tego nie po dal i ,  bez wpięcia i na o w czas odsądzeni  b ę d ą ,  chociażby im też 
p r a w o  nadgrod żenią . w łasa oś i a lbo hypoteki  z t e y  m i fs y  przy należało ; i ze t a k o w i  
w i er zy c i e l e ,  g d y b y  co do m -f sy  wioni b y l i ,  tn,m> wSzelfeiey pretensyi  , k tóraby im 
p r a w e m  n - d g r o d z e n i a , w ł a s n o ś c i ,  alb> zas tawu s ł uży ła  , d ł u g  ta . fsie zapł ac ić  będą  
powinni .  Z ł c z y m  po liug ustaw nay w y ż s z y  ch na kraie te w y d a n y c h ,  chcący  sz k o d y  
Uni kn ąć  , po stępo wać  s ob i e  1r a ,

C ielow f :.i  B urm istrz. K ło d ziń sk i R adny. W endkierw id Radny.
Z K i d y  JVI gistrątu muoicy palnego Miasta Kenty d .2 6  Sierpnia 1801.

C . K .  s s d y  szlacheckie Krako ws kie  Ga l icy i  zachodoiey  Ed yk te m  nin ie js zy m  w i a ­
d o m o  c z y n i ą :  że dobra W y s o c z y z n a  i f r o e b o w s z ć z y z n a  rlo nnlby  fcrydalney W y ­
sockiego należące dms 28 Lis topada  r, b. przez publiczną l i c y t a c j ą  sp rzeJane  b ę d ą ,  
«  to pod nastepuiącymi  warunkami:^

i m o .  A ż eb y  kupujący  przed zaczęciem l i c y t a c j i  zadatek w kwo ci e  ino czer.  «ł, 
d la  pewności  aktu w g o to w i ź & i e  z ł o ż y f ,  który zadatek przez kupuiacego  n a y w i ę c a y  
of iarującego z ło żony  w moc ceny sracg  k o w e y  z i t rzy ęn- n?  będziy"

2do. Ze o y  r*S’ ta ceny StacuDko^e?  przez kupującego t* przec iągu  4 tygodni  do 
dz.poz«tu sądowego  *ł->żona by ła  ; bo jn actey  z iego s t ko dą  no r a  nastąpi łaby l i c y t a c j a .

K to ko lw ie k  wię c  dóbr  tcch  n a b y ć *  sobie ż y c z y ,  n i ec h aj  się dci* 28 Lislop*dz.  
t. b. o godzinie 9 z rana w C . K ,  sądach tu tejszy ch  przed oua  ait fsyą do l ic y ta c j i  
Wyznaczoną znayduie.
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W o l n o  iest nakoniec  d«;r.axacyą tychże  dobr  w sądach ruteyszycb  regisiraturs* 
^pfrieyzw}* sobie.  W  itrafcowie doia 19 Sierpnia j t »

— - • J o z e f dt N ikosow icz,
J b z if  de Grirnenfels.

Chrastiański,
Z Ra d y  C.  K.  sąd ów  szlacheckich Krabawskich  G s l i c y i  zachodnie,

E lsner,
Ze strony C.  K.  Gubernium Ga l icy i  zacho,<Jnity.

S t o s o w n i e  d o  n a y  w y ż s z e g o  d ek re t u  k a o c e l . r y i  o a d w o r n e y  po d  dni em 2/ p. m. 
m o ż e  k a r d y  r ę k o d z i e ł *  s w o i e  j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  g a t u n k u  p o d c z a s  j a r m a r k ó w  K r a ­
k o w s k i c h ,  k t ó i e  d l a  w i ę k s z e y  w y g o d y  z i e ż d z a i ą u y  ch da t y l e  dni  p r z e d ł u ż o n e  b ę d ą ,  
i l e  p o d c z a s  i c h  pi ągu n ie dzi el  i ś « i ą t  p r i y p a d o i e ,  b ez  p r z e s z k o d y ,  o p ł a t , ?  g r a b i e n i a  
S p r o w a d z a ć ,  o a  p r z ę d z y  w y s t a w i a ć ,  i p r i e d a w a t .

Kióra  o a y w y f S * *  u c h w a ł *  do pows-sechney podanie się wiadomości .
W  K rak ow ie  dnia tLgo Wize śn ia  l g o i ,

l f  idmann,
Z strony Magistratu Miasta C.  K.  Lublina muieys zym  publ icznym Edykta lnytn  

e b  v i?s iczt. nie,m w s z y s t k i m ,  i każdemu wszczególoośc i  do go n a l e ż y ,  lub j a k o w y m  
b ą d ź  ko lw iek  sposobem uaiezyć może  , wiadomo się c z y n i ,  iz  na ios tancyą P. Kry-  
sty,*n* F re at zU  wierzyc ie la  pr aw em  p r z e k o n y w a j ą c e g o ,  term;n celem przeesię wzfąść  
się «> i iącey  l ioytacy i  dootu na ż y d o w s k i m  mieście w Lublinie pod Nr.  47 s y t u o w a ­
n e g o ,  & praw em  przekonanych ż y d ó w  Gedal ie  i Muszka  Sz m ul o wi czó w braci  w ł a  
snega , i podług  astu o sz aco wa nia  każ temu poprzedniczo w R e g i s u a t u r z e , lub przjr 
samym.akc ie  przeyrzeć poy.woioDego, do ceny złotych rvń.  311 k r . 57 s ą d o w n i e c s z a c o w ą ­
t ł e g o ,  oa dz i ;ń  24 L is topada  roku 1 go 1 ogodz ini e  10 zrana w mieyscu l u l e y s i e g o  
m?gi  trału iest przeinaczony . gdzie wtęcey  dai. jcey ' podług przepisu u stawy  sądo- 
ł te y  J. 43Ó długi ten dom obci ż^iące za rat ęszacuoku ofFur.owauego ua siebie prze­
jąć obo >* i ijzatt y b ę d z i e ,  g d y b y  wierzyc ie le  przed zaręczony m ogłoszeni - m długu >«• 
pł*cy odebrać  wzbranial i  się,  zserytn  w t a k o w y m  sposobie nawet  wszy sc y  w m i a n o ­
w a ny m  domu faypotekots j n i  w i e r z y c i e l e ,  oa tenże termin,  sby szczególnego p r ty -  
p o zw u  d ieoczek i 9. a l i , podług nadwornego  Patentu doia 22 Sierpnie 797 niniey szy rb 
przy  p o z y w a j ą  s ;ę , w przec iwnym razie ci k l ór zy by  na oza&czoo m terminie nie s ta­
wil i  s i ę ,  ani przec iwko  kupującemu albo przyy  muiątemu tenże d c m ,  ani przec iwk o,  
llib do samego ł o m u  praw a żadnego w ię ce y  n iebedlię  m i a ł ,  leć* sw oiey n^leżytości  
% ceoy p r z e d a ż y ,  a lbo iooey dłużników sabstancy i  po sz uk iw ać  win'.-U będzie,  D « a  
W Lublinie,  dnia 9 Września 1801.

W  N e b y t o o ś c i  W .  f r e z y d e n t a .
S ch w eit zer
Leu/undow ski. ,t
frtefan owski.

Z Rad y  Magistratu Miasta C.  R, Lublina.
R rupski.

Z Strony Magistratu Miasta  C. R. Lublina n in ie ys iy m  publ ’cznym Edyktalaytt t  
obwi eszczeniem usce in  w o b c e ,  i każdemu * o s o bn a ,  korr.u na tern należy , wia dom o 
się e r y n i ,  iz na i r s U n c y ą  K r ys t yn y  G ro t ik ie wi cz o we y  w i e r z y c ielki pr aw em  przekooy*  
■waiscey, termin ceiem przeris ęwzińsć s ę  maiącey  l icy tacy i  domu na przedmieściu 
Gz»e«rtek o r a n y m  tu w Lublinie pod Nrem 9 s y t u o w a n e g o ,  a praw em  przekonanego  
jAnjrzeia HłTszczy ńskiego w ł a s n e g o ,  i podług ak tu, os >sco w ania każdemu poprzedni-  
Czo w registr8icr je  , lub pr/y Sjcrn m akcie l i c y tacy i  przevr»tć  m og ą c e g o ,  do ceny 
i ł c i y c b  ryń.  197 kr. 28. sądów i i i  o sz aco wa n ego  na dzień 27 L is topad* .roku 1S0* 0 
godzinie io »rao 1 ,w mieyscu  tuteyszego magisi retu iest prze inaczony  , gdzie w i ę c e y  
ęlaiący , p o -"*1 ug pn.episu u; ta t -y  sąd ow ey  §, 436. długi  len dom obci,*zai>c« za i a t ę  
s i n t i i jk u  o f iarowanego na s ebie przeisć o b o w i ą z a n y  będ z ie ,  g dy by  u ierzyc ie l#  
przed l eręczo nyt o  ogłoszeniem długu zapł aty  odebrać  wzbranial i  s i ę ,  z a c z y m w ta- 
ko rym  sposobie  nawet w szyscy  w mianowany t i  domu by potekow ani w ierzycie le ,



oa  tenże t er m in , a b y  s iczególnegb  p r z y p o z w u  tneoczefr iwali , pod?ug Dedwororg® 
patentu dnia 22 Sierpnia 797 n in ie js zy m  p r z y p o t y w a i ą  s i ę ,  w przec iwny  ni razie ci 
k t ó r z y b y  na ozn aczonym  terminie nie stawili  s ię ,  ani przec iwko  kupującemu.  albo  
p r z y y  muiącemu t«nż 1 a a ® ,  ani p r z e c i w k o , lub do samego domu p r a w a  żadnego 
wi ęc ey  mitć  n i e b ę d ą ,  lecz  sw oi ey  należytości  z ceny pr zedaży\  albo inn;y d . u z i  ">a 
su bs tan c j i  poszukiwać mogą.  Dao w Lublinie dnia 12 Wrześni# 1S01.

> W  Ni eb;  tności  W .  P r e z y d e n t a ,
S c/ iv e itie r .
Lew andow ski,
& tejanow skis

Z  R a d y  M a gi s t r at u  M i a s t *  C.  R. L u b i i n r .
Krupski, '

P w u d z i e s t e g o .  p i e r w s z e g o  t.  mi esi  >,ca . P a ź d z i e r n i k a  r . b. s t o s o w n i e  do w y p a ­
d ł e g o  r o z k a z u  g u o e r o i a i o e g o  pod d. tĄ S i e r p ni a  t. r. Lc. ibą 13659 zostani e p r o p i u a t y a  
m i e y s k a  K r a s n o s t a w s k a  , z m o s t o w y m , .  i ł ą k ą  Ż a b o c i e  i w a a ą ,  t ud z ie ż  d ni a  22go tego 
s a m e g o  m i es ią ca  p r o p i o a c y a  T a r n o g o r s k a  1 ł ą k .  mi m ;e;. sk ie i ai  Kkp  i P o d g ó r z e  z w a . 
n e r g j ,  ą  s ^g o p r o p i n a c y a  C h e ł m s k a ,  z  t a r g o w y m ,  r y n k o w y m ,  w a g ą ,  W o s k o b o  p nie , 
g ru n t e m  1 ł ą k ą  Z a d ę b i ę  z w a n y m i  o a y  . wi ę c e y  ,d »i c t m u  , mian-a w k i e  p rop i d ąc y  a w s z y ­
s t k i e j  t r z e c h m i as t  u a rok od i g .  L i s t o p a d a  i g o i  d o  o st a ł  i e g o . P a ź d z i e r n i k a  18^2 
r e s z t a  z aś  realności  i d o c h o d ó w  na 3  jata od l g o  L i s t o p a d a  1331 do ost a tn i eg o  P a ź ­
d z i e r n i k a  1 8 * 4 . przez  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w d z i e r ż a w ę  o u s t c z o p y ,

C * o a  f i sk al na  p r o p i n a c y i  K r a s n o s t a w .  C h e ł m s k t e y  . . . . ty p.  1345  kr. ig.
s k i . y  w y n o s i  . . r y ń M 1479 kr.  36/,  T a r g o w e g o  i r y n k o w e g o
M o s t o w e g o  r o er n i y  , . . 3 2 q  . . r o c z o i e  . . . . 129 . 30,
z a  ł ą k ę  r o c z n i e  . . .  199 . 2 %  O d  w a g i  t o c z n i e  . . . 6 . 15.

C e na  f i s k a l n a  p r o p i n a c y i  T a r n o g o r -  O j  w o s k c b o y n i  . . . 4 , .
s k i t y  w y n o s i  „ .... r y ń .  4*3 kr.  3 0 , * '  O d  g r u m o  Z ą j j ę b i e  . . 2 . 30.
z a  ł ą k ' K ą t  i P o d g o r z e  r o c z n i e  63 , O d  ł ^ki  Z a d ę b i e  . . . 2 .

Nareszci* propinacyi
O t / m  powszechność  .uwiadomią  się dla tego : a ż e b y  chęć d z i er żą » ie oi a  rnaiący 

z a k ł a d  po 10 od 1 Qo od cen fiskalnych . p o w y ż e j  wy sz cz egó lo i ob yc h  pr z ed  - l i cy tacyą 
z łoży l i , ;  i  warunki  dz ierżawne  w koromifsy ] i c y t a c y y uey p r z e y r z e l i .

C h e ł m  z C .  K; U r z ę d u  c y r k u l a r n e g o  d .  25 W r z « s t i a  1801.
Sierakou  jhz.

Nomine Csesareo Regi i  F o n  Nebiburn Lublinensis io K-g  o Galicise OccidentaHs. 
P o m i o b  Tosepho Nowicki  ' Media, piseseoiis Edicti  hisce iośiouatur quod ni miru rn 
Jo annes, A d e k  ad Forum hocce adwersus,  eum.,in causa puucto conceriencfae executionis 
ob summaon 60.0 duc.  c. s. o. Libel lum . po.rrexe.rit Judici iąde o o e m , quo ad id ju.ititia 
e x i g i t , imploriyeriDt.  Cum aiipm, .Forum hpcce ob igoofum ejtis h*bi tai iouis loc um ,  
ve l  piane a Caes,. Reg., haereditariis terris-absentiam ips us h i c ,  loci degeotem advo- 
catum Obniski  ipsius periculp &. jmpendio , qua. t uratorem cons iituer it , cumque etism 
Lis  cot tesł.ata in conformi.late praescripti pro Cses* Reg.  haerełita ri t en i s  Judiciarii 
codicis agite bi.tur, atqise, t t iam termioab tur. ideo ipsa i u m  in fioem &draon»tur !nt pro 
die 6 ^L‘vemb/-:s s .  c,  aut  ipse c c-m pa te,ab, v*J curatori  d a t o ,  i i  quas forte h.*be­
ret  juris sui adminioula t;mpestiva- transmittat ,  vel  den;que afium quempiirw JVlaa- 
dat jr iutn constitu.at,. fo.roqu.e-hui.c deuominet &. pro urdiae praesci ipto, ea juri* adhi- 
beat media , quae a i  su i .dt feł i s iooem .ma^iat? efficacia esse judięaverit  ul pote quod 
$ecus adyetsas fors cunctai ionis suće sequ.el.ss, sibjmet -psi imputandas habebi t.  l i a  
enirn sanciunt praescripiae pro Caes. Reg. hasrediurtis Terris  Leges,

W itto rjf,
B /ozow skii
Gruszeckimi.

E *  Cońsi l i d Caeft.- R e g .  F o r i . N o b i l i u m  L uL l i ne n si s  in F e g n o  
Gsi iciae p t c i d e o ^ -  D a t u m  L o bi f ni  die 3 A o g u s l i  1 go z.

lJustcnberg,
\  P e r  Msg:s.tra.lum R e g .  C i y i i a t i s  LóhMn er si s . .omn ibu s &  s i p c u l i s , ą u o r u t n  in'te.rest  , 

a u t  q u o q u  1 drmupz m o d o  l u t s r - f s e  p c f t t r i t ,  o o t u m  f t  i.  di tur. Q u  t  d c u m  a d  Requi si l i o



tjrm C. R .  F t r i  3Sobil:  Lublin:  in petito Dnae. Ursoie de M o r st y n y  Dębińska  fundatam
Lapidea juretficti Dayid Nussynowicz propiia licitationis die 11 Aprilis 1801 e x p c s i t a ,  
px ctefectu li^itantium d i s A n d i  haud potuerat  , ideo nóvum 2dum terminum licitatioois 
pro die 13 [Jećeróbrjs i8<>i msoe  hora ; 1 o prsefmim hub r i , ubi  ąuestioois Lap idea  « 
pretio "0,733 fi. ni .  plus offerenti yendetur.  Omnes igitur cmendi cupidi  iuv iantur ,  ut 
ia praefixc> d'« &  hora hoisum compareant .  Dat um Lubi.ni die 26 August i  1301.

A b s e n t e  M g ć o .  P r oc o n s ui e .
- Schw eitzer. >

L e w a n d o w s k i.
■ S te fa n o w s k i .  /

TEx C o ns i l i o  M a g i s t r a t u s  C .  R .  C i v i t a i i s  L u b l i n e d s i s .
B rane, K r ę p sk i , scrius.

P e r  C .  R .  F o r u m  N c b i l i u m  L u b l i n e n s e  Galiciae o c c i a e n t a i i s ,  u n iv e r s i m n ot um  red* 
J u u r ,  q u o d  c u m  in s e c u n do  terroino fioe subhasrapdae viUae L u k a w k a  in c i rc u lo  L u -  
bliuensi  si ias,  ad fn af sa m s u c c e f s i o o a i e m  def .  l o i n c i s  J a n i s z o w j k  i s p e c i a n t i s ,  p r o  d i e  
*9 A u g .  ». c. piaesi i tuto n e m o  eir.endi c u p i du s  c o m p a r u e r i t ,  tertius l errninus l ic i ta ti oni s  
h o r u m  b o n o r u m  L u a a n  k a  a a  101,884 tSr ‘Ji> £r - ®siim*atopua> p r o  d i e  4 j S c y e m b i i s  a.  
c.  afsign. r u r , eo u  men a d d i t o , q u o d  Jttiaii si heeo’  bona. in tert io istfcoc r e r m i t o  n on  
ultra pret ium aesiimationis v s o a e r e n t u r . , ea t oi r eu  c o c f o r m i t e r  alt i f si mo N c r r n a l i  d to .  4  
Ap r i l i s  a. c. nec io i c i t i o  subf iast et i oui s  t r oo .  m f r a  pi se t i um dirr.itrentur. C o n u i U o n e s  
V er o l i c i t a i ' oc is  ł iorum b o n o r u m  sunt seq uen te s.

1/710. E m p t u r u s  teneb tui  n c m i o e  va<iu d e c i m a m  p a r t e m  pretii  ćeśtiwiatioois 101884 
fp;  25 gr.  v ids 1 ice11 1 0,103 f p.  14 gr.-aotrB s u s c i p i e n d u m  a c t u m  l i c i t a u o n i s  c o t a m  com* 
znificne d ep one r e ,

2 do. Super.Ma m a x i m o  pret io Jop tri i 11 i i a ure oru tn  in a u r o  persóTyere.
• £ tio .  D e  rel iquo preń< q ua nt o c u m  c r e d i l o t i b u s  h y p o t b e r a f i i s  ppo r at h a  pret i i  c o n -  

Ven’ r e ,  &  ioquffijxuqi i i i -f  red itor es  c r e d i u  i n h a e r e o i i a l i c i t a n d i s  bonis ulterius s u p e r  iis 
r e l i nq ue te  v e l l e ą t ,  tal ia c u m  bohis c o a f s u a j e r e  , e o ru tu q ue  usu ras  rite p e r s o l v e r e  , q ua-  
tenus a ut em .

4 to. C r e d i t o r e s  praeieDsiooes su°.s s tat i m r e c i p e r e  d e s i d e r a r e u t , "uli e t i a m i d ,  q u o d  
. u l t ra  Paereutia d e b it a  uiassae s u c c e s s i o o a l '  J a c i s z o  wsk ianse e x  pret io liciti  o b v e o i r e t , i a  

a ' g en t e a  , a ut  s-i l iem per dimidiurn in a r g e u l e a  m o n e i a ,  rel iquutn in s c he dul i s  bancal i*  
bus s oa t i o  14. d ier um a b  a ct u  l ici iat iouis  a d  d e p c s i t u m  j u di c i a i e  c o m p o r t a r e

5/0. Jus vindi ci .ndi  * v u ! s a  c ont ra  ba? r edem b o n o r u m  L u k a v i c a  &  M e s z n e  < rop tur i abs* 
que o. na i  pr o rrafsa s u c c c f i i o n a l i  bori f i i  raiona preesol vatur .

óto.  S u p e l e x  domestica sśvs ceronpmipa qualiscunque in bonis his r rpe r ia t ur ,  &  
Anteact po«ses3oris p r o p u a  non e s t A i t  pan c a ,  vel  multa emptbri  cedet.

"/ino, C=e-teru»i c o . n m o d a  &  ont r a ' b o p o r u m  a  die a ct us  l i ci ia t i ooi *  e x  or di ne  juris 
.eróptorem spe  ̂ t e bu u t.  D e n i q ,ie' e t i a m  onfnes defuDCti  Joannie Jonirz o w s k i  in prae* 

i at is  b s n i s  L u s a w k a  h y p o tb e ca ri i  c r e d i t a r e s , qui  se in p r i or i bu s  s ub ha st at ioni s  termi-  
non i u s i nu e ru n t ,  pr o h o t ć e  i er t i a iu 4 U 1 0  N o y e m b i .  a.  ć.  h o r a  9 m a t u ti oa  p^aeiti* 

futo l ici iationi:  trno.  ,■ q u i a  sp e t i a le m c d a t i o n e m  prsestc-lentur, a d c i t a o t u r  a d e o  , q u o d  
łl , qui  se in*ra praefisum h un c t e r m i o u m  non i ns in ua ver int  , nec c tra .  ^ m p t o r e m  a u t  
s u s c e p t o t e m  h o r u m  b o n e r u m  jus a m p l i u s  h a b e r e ,  sed s u a m  Ł at i s f a t t i o n em  eX pr et io  

. Ye n di t i oo i s  aut  alia- sul deb itor is  subsiantia- q u er e r e  d e b e r e  sc ian t .
D a t u m  L u b l i a i  die 2Ś A u g u s t i  1 S °  1»

* W ittn rff .
B ro zo w .k i  
G ru szecki.

E x  Consilio C. R.  Fbrt  Nobil .  Lubi.  Galiciee Occident.
Dustenbergi

, ^ M i g i s t r a t  M i a s t a  C.  K .  S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a  w s z y s t k i m  d o  p u b l i o z o c y  w i a d o m o *  
>c i p o d s i e ,  Iz  k a m i e n i c a  w z a m k u  k r a k o w s k i m  p od  Nr et n  133 s t o i ^ c a  , p o  ś m i e r c i  
W i n c e n t e g o  K o w a l s k i e g o  p o i o s t a f a  z ł .  p or .  1621 g r .  18 u r z ę d o w n i e  a s z a c o w a o a  , g d y  
n a  t r i < c h  i u ż  w y i n d C t o u y c f )  t e r m i n a m  a l i  n i e p r z y t o m n o ś c i  ż y c z ą c y c h  sob. ie  i e y  n a -  
o y d ź  s p r z e d a n a  b y d ź  nie m o g i ł  , d .  3 a m i e s i ę c a  P a ź d z i e r n i k a  r. b. o g o d z i n i e  1 0  z  
r a n a ,  w  t u t e y s z y  m r a t u s z u  n a  ż ą d a n i *  P a o i  J ó z e f y  t e  S t a d n i c k i c h  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń -  

' / : '



g t w a  K o w a l u k t ,  p c w t o r n e g o  R o h l i s o w y  , t ud z ie ż  P P .  O p i e k u n ó w  B a l c e r a  Tr z ci ńs ki ®,  
g o  * i I g n a c e g o  H u ł l a u e r a ,  dl a  d o b r a  m a ł o l e t n i c h  w t u t e y c z y m  M a g i s t r a c i e  za g o t o w e  
p i e n i ą d z e  n a w e t  r iże> s w e g o  o s z a c o w a n i a  s p r z e d a w a n a  b ę dz i e .

W s ' j s c y  z a t e m ż y c z ą c y  s o b i e  tey  k a m i e t i c y  o a b y d ź ,  ma ią  się na m i e y s c u  i C z a ­
s ie  w y ż e /  o z n a c z o n y m  z n a y d o w s c  , k t ó r y m  się o r a z  p o i T a l a  o p i s a o i e  i o s za c ow a ni ® 
jnzi-y ^y b y c z  sp.czeda ne V k a m i e n i c y  w t u t e y s z e y  rrg istra iufze  p r z e y r z e ć .

W s z y s c y  z a ś  h y  poteko w a n i  w i e r z y c i e l e  nie o c z c k u i ą c  o s o b n y c h  p r z y p o z w . ń  
p r aw -^ w o ic h  p i l n o w a ć  j s o w i a n i .
'  \  D a n  w K r a k o w  ie d. 10 W r z e ś n i a  I g o r  roku.

J, Gellinek:
M 7 Wotihńan.
W, Bartseh.

Z  R a d y  Mtf^istratu C. K. St<>ł. Miasta Kr ako wa ,
Seb. Kawski, sekretarz.

Nomioe  Caes. Reg.  F or i  Nobit ium Li  blinensis io Regoo  Galieiae Occidental is 
Domino  Josephu- Nowicki  Medio prassentis Eaic i i  bisre tD-sinuatur, quo 1 nimirum Jo- 
annes Adal i  ad Forum hocce a^w.rsus ,  rum ia C3usa puncto concedendae rxecutio 
nis ob su mm a nb 432 duc: c. s. c. Libellum porz-x«r:. t , ju i i c i i q u e  opem , quo . ad id 
justitia exigi t  , miplorayer it  , cum autem Forum hocc.1 ob ignotum ejus habitatioMŚ 
Jccuro,  Vrl piane a Caes. Reg.  hgerrditariis, Ferus  absontiam ipsius hic loci  de^ent^m 
adyocdtum Obniski  ip-ius perieuio,  &z im pen d io ,  qua curatorom consiiłuerit  , cum- 
que etism Jiii contestata in coofortnitate prasseripti pro C. R.  basreditariis T e i r i s  Judici.  
arii Codicis agi tabitur ,  atque etism termiaaói 'ur ,  idjeo ipse eum in f ia tm admonetur  ut 
pro  die ó ębris a . c ,  aut  ipse compareat  vel  curatori d a t o ,  si qnae forte habeiet  jufiS sili 
adtninicula temprst iy* t ransmitut  vel  denique aliutn quempiain Maodatarium consti tuat ,  
F o r o q u e  buic denoroinet &  pro ordiot  praescripto ea juris adhibeat  m d i a ,  quae ad sui 
ćefei is ionem maximse efficatia esse judicaveri t  utpoie quod szcus acversas  fors enneta- 
tćonis suse sequelas sibimet ipsi imputaudr.3 habebit .  Itaenim santiuot przescriptae pro 
Caes. Reg,  haereditariis T c r n s  Leges.

W iłłorjf .
BroZowski,
Gruszeuki.

E x  Consilio Caes. Reg.  For i  Nobil ium Lublin,  in Regno 
Galiciae Occid.  Dz tu m  Lubliai  d. 3 Augusti  i£ox.

DostenOerg.
C.  K. sądy  szlacheckie Krako ws kie  Gal icy  i Zachoduiey  o z n a y n n i ą  tym Ed yk te m  

P a n u  T o m a s z o w i  W i erz bic k i em u :  że Pon Jó zef  Konopka  u sądów  t y c h ,  o p r z y w r "  
C e n i e  do p ierwszego  stanu naprzeciw d w o m  senteneyom względem sumnąy gooo  zł. 
poi .  z a p a d ł y m ,  ża ło b ę  aa o i tgo  p o d a ł ,  i o p om oc  są d u ,  ile Sprawiedl iwość  w y m a g a  
do pr a sz a ł  się.

G d y  zaś sad y  t e ,  nie ma iąc wiadomo,  ci gdzie p o zw an y  zosta ie,  lub e t y  
w c a l e  w C. K- oaństwach dz iedz icznych  znayduie s i ę ,  oneinuż a d w o k a t a  tutey-szego 
Igoacugo  Mi łkb  wsfciego z iego  szkodą  i i -go  kosztem zssiępcą  postano w i f y , z lytórym 

‘  procefs ten stosowr  5 do przepisu ustawy  s ą d o w e y  rozpocznie się i  ukończony  
b ę d z i e ;  on przeto Edą kiem nio ieystym tym końcem upomina s i ę , e ż < b y  w przec ią­
gu 90 doi sam stan«ł ,  albo~ieżeli  iakie ma p r a w a s w e g o  d o w o d y ,  te za s tę p cy  
w y zn a c zo n e m u  wcześnie pr z e s ła ł ,  «lbv na koniec innego sobie patrona onrtsł, te 
go  sądom tuteyszyra w y m i e o i t , i p o d ł i g  przepisu tych śrz odkow pr aw a  u ży wa -  
które do sw ey  obrony za nayskutec»oieysze osądz i ;  g dy ż  w orz ec iwnym razie w s z e l ­
ką  niedogodność z zaniedbania w y n i k n ąć  mogącą  sam by so bi e ,  podług  opiewu C  
K .  pr a w ,  p r z y p ł a ć  b y ł  winien.

Jozef de JSikorowiez.
Jozef de Cronenfels.
K a r o l de Hemheirn.

Z  Rafly C, K .  sądów szlacheckich  K ra ko ws ki ch  G a l ic y i  Zachód:  
W  K r a k o w i e  duia 19 Sierpnia i8or roku.

Elsner.


